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Nie m ogą znieść „te g o  
bazgrania“  o Brześciu.
Otrzymaliśmy w tych dniach pimmoi z powiatu, 

podpisane nazwiskiem J. B., w którem tonie pan I 
daje wyraz swemn chorzeniu na „Drwęcę“ z po- j 
wodu jej rozpisywania się w sprawie Brześcia. Te 
swoje oburzanie ujmuj® p. B. w następujące stówa: ■

„Ju£ dłużę] nie mogę tego waszego bazgrania znieść
0 tym przeklętym Brześciu. Płaci się za tę waszą bibułę, | 
co wy szumnie nazywacie gazetą „Drwęcą5*, dość duże ple- | 
niądie, Jak za żadną inną uczciwą gazetę 1 nic oprćcz J 
Brześcia się nie można dowiedzieć. Poświęcacie w tej | 
waszej bibule od samego początku zajściom w Brześciu całe i 
stronnice, o Brześciu i tylko Brześciu z różneml to z przodu jj 
{to z tyłu dopiskami, co sobie przeczytajcie w nr. nr. 2 i 4 f 
z tego reku.*

Na to odpowiadamy: „Pewno, 4® to umai być 
przykro i pisać i czytać i m jilm  o takiej ohydzie j 
Jak Brześć, która hańbą okryła całą Polskę. Ale mmi \ 
tak b|ć, dopóki hańba ta ł straszna plama na nie» ! 
pokalanjm godle zmartwychwstałe! Ojczyzny nie j 
zostania zmazana I tkspjowana. Nina to nastąpi, 
p. B. będzie musiał jeszcze <£u4e się naczytać i na» j 
słuchać o sprawi# Brzeskiej, gdziekolwiek by sfę j 
znalazł, czy w krają, czy zagranicą. A  moiemy j 
p. B. zapewnić, i® zagranica daleko obszerniej 
i ostrzej pisze o sprawie Bneicla nil to wolno w j 
kraju. A moi# przyczyni się do nfimlenenla gnie- | 
wq  i złagodzenia nieco obniżenia p. B. zwrócenie * 
jego uwagi na tę okoliczność, 4© nletjlko % lamów ] 
prasy narodowej I wogele nlezaleinsj oprawa Brie» : 
fda nie stbodil 1 nie zejdzie tak prędko, ale i# 
nawet zaprząta ona nader poważnie nrnysly uczci- 
szych kół sanacyjnych i zapełnia łamy również te jie 
prasy. Jeżeli p. B. nie wierzy, to niech przsczyta 
owalnie następującą uwagę autentycznego pisma 
sanacyjnego, jakiem jest „Przełom“, która brzmi:

„Sprawa „metod brzaskich* jest ropiejącym wrzodem aa 
zdrowym jeszcze organiźmie Polski: wrzód ten należy prze­
ciąć jak najszybciej i chore miejsce oczyścić najstsrannie] 
z ropy, choćby zabieg miał być wielce bolesny*.

A p. Stapiński, wielki przyjaciel I sympatyk BB.> 
tak w „Przyjaciela Ludu“ rozwodil sfę nad sprawą 
brzeską:

„Jeitll wzgląd na wybory przyśpieszył aresztowania, to 
byłoby to godne ubolewanie, ale teki© „sztuki* wyborcze 
przechodziliśmy sami wielokrotnie, więc toby też jeszcze 
nie było nic nadzwyczajnego. Dopiero te zarzuty, że byłych 
posłów, lodzi poważnych i zasłużonych, przeważni© nie­
poszlakowanie uczciwych, jako więźniów w sprawach poli­
tycznych, bito, głodzono, poniżano I poniewierano, te za­
rzuty, gdyby zostily potwierdzone, nakazałyby nam stanowczo
1 bezwarunkowo oświadczyć się potępiająco przeciwko tym, 
którzy za to ponosili odpowiedzialność. Bo takie rzeczy w 
Polsce dziać się nie mogą. Człowiek uczciwy, chc ćby 
przeciwnik polityczny i wróg osobisty, choćby szkodnik 
społeczny, czy nawet państwowy, musi być pewnym posza* 
nowania godności ludzkiej, nawet w więzieniu. Takie jest 
prawo cywilizacji i moralności narodów kulturalnych. To 
jest warunkiem współżycia ludzij narodów! państw. Czło­
wiek, mający poczucie godności ludzkiej, musi mieć bez­
pieczeństwo poszanowania tejże godności, osobliwie w 
urzędach publicznych, do których i więziennictwo należy.

„Za czasów niewoli byłem aresztowany i więziony 38 
razy za sprawy polityczne. W r, 1891, po rozpisaniu wy­
borów do parlamentu wiedeńskiego, aresztowała mnie żan­
darmeria austrjacka na wiecu w Wzdowie 1 marca i szupa- 
sem transportowała mnie do więzienia we Lwowie z paro­
dniowe ml przerwami, w areszcie brzozowskim trzy dal, w 
sanockim dwa dni, w przemyskim trzy dni, we Lwowie w 
śledztwie cztery miesiące, pod oskarżeniem © zbrodnie stinu jj 
(spisek młodzieży o oderwani© Galicji od Austrii i powsta* 
Ale polskie). Al© nigdy żaden sędzia, komisarz ani oficer 
iandarmtrj* ani żandarm ani dozorca więzień nie ośmielili j 
się w żaden sposób uchybić mej godności ludzkiej.

„Nie może być w Polsce ani dozwolone ani cierpiane | 
torturowanie obywateli, zachowujących godność ludzką, 
choćby dlatego, że w przeciwnym rezie państwo nasz© nie | 
mogłoby Istnieć!

Podobał® płaz® do posłów t senatorów s jedyn- 
U  p. Władysław Stadnicki. Autor tego lista to 
znany wielbiciel marsz. Piłsudskiego i gleśay w czasie 
wojny zwolennik legjonów 1 sojusznik państw cen­
tralnych. Tanie m. in. tak pisze o Brześciu:

„Wiemy, jak postępowano z wlęiniaml w Brzefdn. Było 
to poniewieranie godności ludzkiej, na jakie dotychczas zdo­
bywały eię tylko barbarzyńskie narody azjatyckie. Cóż o tem 5 
powie świat? Po sprawie brzeskiej da wiarę wszelkim ■ 
przesadnym wieściom o krzywdach naszych mniejszości 
narodowych. W państwie bowiem, gdzie katują 1 ponle- 
wierają byłych I przyszłych posłów, byłych ministrów j

ozdobionych najwyiszemi orderami za esice zasiągi pań­
stwowe, jak mogą pcstępoeaó ze zwykłym obywatelem, 
zwłaszcza mielącym do mniejszości narodowej. Okiacień- 
stwa w Brześcia to gryząca plama, szkodzącą całemu nasze­
mu organizmowi państwowemu. Jadynsm sntydotem na 
jej tinciznę jest mocna reakcja. Wszyscy winni okrucieństw 
w Brześcia noszą bjć należyci# c bert ni. W armji polskiej 
nia megą być cierpiani oficerowie, znęcający się nad wlę- 
żcUmi. W sądownictwie nie może być tolercweny sędzia 
Inb prokurator, który dopuścił do lego wszystkiego, co się 
w Brześcia działo. Nie może reprezentować sprawiedliwości 
państwowej ten, który był pioknratorem w sprawie uwię­
zionych posłów w Brześcia.

Kto chce reformy, kto chce uzdrowienia stoennków 
naszych, kto ma choć trochę poczucia szlachetności, ten 
powinien stanąć dzisiaj w szeregach, zwalczających gwałt 
1 poniewieranie godności ludzkiej.“

Moglibyśmy jeszcze dużo, dużo Innych tego 
rodzaju cytatów pcd&ć, jednak mole 1 to narszle 
p. B. wystarczy jako dewód, że nfe- 
tylko nasza .Drwęca“ porusza nieustannie ohydę 
brzeską, ale że 1 cała u e z c l i i  opinja publiezsa 
w kraju, nie wyłączając nawet części sanacyjnej, nie 
tylko zaprzątnięta jest nią, ale ją narównl z nami 
petępia. Bo też odnośnie do ttj kweitjl nfe chodzi 
bynajmniej o żaden punkt zapatrywania politycznego 
czy partyjnego, tu wchodzą w grę .ogólnoludzkie 
momenty, a mianowicie godność człowieka. To 
też, skoro ta godność ludzka została poniewierana 
I pohańbiona, wszyscy, którzy czują się jeszcze 
ludźm i, itanąć muszą w jej obronie. A dla na# 
katolików poza cgólnc-ludzklemi względami 1 religij­
ne momenty wchodzą ’ w rachubę przy sprawie 
brzsskiej. Reilgja chrześcijańska zakazuje nawet 
pastwienia się nad zwierzętami, gdyż 1 to stworze­
nia Bole, a cóż dopiero, jeżeli chodzi o człowieka, 
który jest koroną wszystkich stworzeń 1 nosi obraz 
i podobieństwo Boże w sobie. Poganie tego d !o wie­
dzieli i dlatego uważali za dozwoloną poniewierkę 
człowieka. Ale pan, p. B., chyba pogani­
nem nie jesteś, żebyś miał się godzić na ich pojęcia 
co*do wartości człowieka i sposobu traktowania go. 
Dlatego też sądzimy, Że, zastanowiwszy sfę poważnie 
nad ohydą brzeską, nie tylko ni© będziesz nam 
o to krzyw, że się tak dożo o niej rozpisujemy, ale 
raczej sam staniesz z nimi razem w tym coraz 
szersze kręgi zataczającym zespole uczciwych ludzi,

potępiających tę zbrodnię I dcmagr jących się sta­
nowczo I nieustępliwie zmazania tej hańby.

Kapitan Kaci uh it w itz  jeden  s g łó w n ym  
„b oh a terów “ bratśklcb .

Warszawa. Sobotnia .Gazita Warsz.“ uległa konfi­
skacie za artykuł .Kapitan Kazimierz Kaciuklewlcz*.

.Robotnik* w tej sprawie pisze: .Udało
nam się stwierdzić, że Adam Sokołowski to 
tylko pseudonim. Prawdziwe jego nazwisko według 
wszelkiego prawdopodobieństwa brzmiało Kazimierz 
Kaciuklewicz. Służył on jake kapitan w 8 dywizjo­
nie żandarmerii w Toruniu. W sierpniu został 
z Torunia wymeldowany do Czcrtkcwa, gdzie mie­
szka jego rodzina, zajmująca się handlem świń. 
Kapitan Kacfukicwfcz po 23 listopada udał się do 
Czcrtkowa*. W dalszym ciągu „Robotnik* pisze: 
Udało nam się również ustalić nieznane dotąd nazwi­
sko jednego z me jerów. Jest to Włodzimierz Zieliń­
ski z 78 p. p., stacjonowanego w Wilejce. Major 
Zieliński po Brześcia przebywa w Toruniu.*

F rs teś t lite ra tó w  k r fk o w ik le h  w  ip r ś i l t S  
B rzt śclft.

—ai'iww iMMi it ni tt T m r n r r n i   -

f> Warszawa, 10. 1. Sobotnie wydanie „Głosu 
Narodu* i „Naprzodu* podaje tekst protestu 26 lite­
ratów krakowskich z Karolem Hubertem Rostworow­
skim na czele w sprawie Brześcia.

M. In. protest podpisali: Magdalena Samozwa­
niec, Morsztyn Górska, Mar ja Pawlikowska, Żuk 
Skarszewski, Waśkowcki, Wiśniewski tb. dyr. teatru 
Zygmunt Nowakowski.

{P ro tes t lite ra tó w  w ir ś z ś w ś lith .
Wobec bezradności jednych lub niezbyt długie­

go milczenia innych związków i zrzeszeń, poczyty­
wanych za przedstawicielstwo ogółu literackiego w 
Police, uważamy za obowiązek aumlenia przyłączyć 
eię do głosów oplnjl, wzburzonej wiadomościami 
o gwałtach brzeskich. Wraz z nią domagamy się 
sądu nad sprawcami tych gwałtów.

Pomiędzy pcdplsrmi blisko 40, znajdują się 
takie, jak Jan Grzymała- Sitdlsckf, Ossendowski, Marja 
Rodziewiczówna, Józef Weyssenhcff i t. d.

Sejm z o s t a ł  z w o ł a n y  n a  w t o r e k .
Wamawa. Dnia 10 Łm. wieczcrem zwołano na 

wtorek, 13 brn. plenarne posiedzenie Sejmu 1 Senatu.
Posiedzenie Senatu zwołane zostało na gedz. 

16. P cm d fk  dzienny obejmuje tylko jeden punkt: 
wybór dećcb ciłcnków i jednego zastępcy komisji 
kcnirrli dłogów ptńttwowych.

W gedzinę później cdtędzie się posiedzenie 
Sejmu. Najpierw nastąpi pierwsze czytanie 16

prztdłożeń rządowych, w tem 12 ratyfikacyj trakta­
tów, m. Ib . traktatów handlowych z Francją, Łotwą, 
Grecją, Pcrtugalją, Egiptem 1 Chinami. Cztery Inne 
przedłożenia to żądania kredytów dodatkowych na 
bieżący rok budżetowy oraz na fuzduiz bezrobocia.

Pczatem Sejm dokona wy beru Trybunału Stanu, 
komisji kontroli diugów państwowych 1 głównej 
komisji ziemskiej.

Expose min. Zaleskiego.
Na oslatniem posiedzeniu sejmowej komisji 

spraw zagranicznych p. min. Zaleski wygłoalł bar­
dzo obczerne expose. Na wstępie zaznaczył, iż nad 
całą oceną sytuacji międzynarodowej ciąży powa­
żny kryzys natury materjalsej i psychicznej.^

W dalszym ciągu podkreśla pokojoweść polity­
ki polskiej, zaznaczając, że kryzys ekonomiczny od­
działywa silnie na aaatrój paychiczny 1 w polityce 
międzynarodowej ujawnia się tendencja, zmierzająca 
do naprawy tej eytuacjl drogą zmian politycznych 
kosztem innych państw.

Z kolei przychodzi do omawiania licznych kon­
went yj, które rząd polski zawarł z poazczególneml 
państwami 1 które przedkłada Sejmowi do ratyfikacji.

Pomimo zmian, jakie zaszły w pociągnięciach 
polityki gospodarczej Niemiec, rząd polski zdecydo­
wał tlę jednak przedłożyć izbom do ratyfikacji umo- 
wę gospodarczą polsko-niemiecką. Rząd polski 
zwrócił eię też ostatnio do rządu niemieckiego 
z propozycją przedłużenia prowizorjnm drzewnego. 
Propozycja ta nie została jednak przyjęta.

Co do sowietów, to wytyczną naszej polityki 
zagranicznej jest stałe dążenie do rozbudowy wza­
jemnych dobrych stoiunków politycznych 1 ekono­
micznych. Co do mniejszości narodowych należy

I Im zapewnić pełną swobodę rozwoju, rząd polaki 
1 przeciwstawi się jednak energicznie wszelkim pró- 
| bom nżywanla sprawy mniejszości dla celów ubo- 
* cznych ! akcji antypaństwowej. Niestały wystąpie- 
f nla naszego zathedniego sąsiada na tle mniejszo- 
j ściowem zdają się dążyć do przeniesienia tego za- 
| gadalenia na teren ogólno-pclityczny.

Taka taktyka nie leży w interesie samych 
mniejszości, bo nie można sobie wyobrazić, by spo­
łeczeństwo polskie nie odczuwało przykro ciągłych 
wystąpień po drugiej stroni© naszej granicy, kiero»

, wanych przeciwko wszystkiemu, co połekie. Duto 
| wykazujemy cierpliwości 1 zimnej krwi, jednakże 

nie należy zapominać o tem, że szczając z jednej 
strony, trudno żądać miłości cd strony przeciwnej.

U chw ały  R ady M ińłśtrów .
Warszawa, 12. 1. Dnia 12. bm. odbyło się pod 

przewodnictwem prezesa Rady Ministrów Walerego 
| Sławka posiedzenie Rady Ministrów, na którem za­

padły m. in. uchwały przedłożenia Sejmowi projektu 
następujących mtaw: Ustawy o funduszu drogo­
wym, ustawy o funduszu ekspertowym, projektu 
nowelizacji ustawy antyalkoholowej oraz projektu 
ustawy o przeznaczeniu wpływów ze sprzedaży części 
oblfgacyj III serji pożyczki dolarowej na uposażenie 
projektowanego funduszu drogowego.



T a k  Niemcy obchodzą sią z  Polakam i!
Komedjaftekt proce* o napad aa pelśką a ik o lę  w  M lkoiajkaeh.

dala wczorajszym rozpocząłMalbork, 8. 2. W--------------- .
sle ta proces przeciw bojówce niemieckiej, kiera
w aoey z 29 na 30 październik* ubiegłego roku 
dokoeuda napada na szkołę polską w Mkdajkach 
oraz na dom t mieszkania miejscowych Polatow. 
Proces wytoczony zoetsł z urzęda prze* prokuraturę.

Jsko rzecznika prywatnego dopuszczono przed­
stawiciela pslsklego z wiązka szkolasgo w Niemczech 
w osobie prezesa Jana B tczewskiego.

Na początku to* sra wy doszło do ostrej wym any 
zdań między pres. B tczewskim a przewodniczą cym 
który był 
organizacji 
«11 a wagę, 
o Polakach

a*3 przebieg r -sprawy sądowa] wykazaje, la  pro­
kurator z du3ą pobłażliwością iraktaja osstrl>a?cb, 
odnosząc się bardziej przychylnie do świadków
■ossarienia. ,

W dnia dzisiejszym w dalszym ciąga procesu 
zaznawał Szadek Kwiatkowski, który stwierdź«, 
de pozna]® w oskarżonych dwó;h napaataikow, któ­
rzy" zalszcsyH sskołę poiską. Prokurator starał się 
osłabić znaczenie zeznań tego świadka.

Największe wrażani* wywołało sezaa«*e 75-le- 
łoleg j starca Oiińikiego, właściciela domu, w któ­
rym znajdowała się zniszczona przez bojówkę szkoła 
polska. O liński zeznał, że po godzinie 12 tsj w

czynnym działaczem hakutyst jczaej 
,H#imatdien?t‘ . Prezes Btczowakl zwró- 
Se oskarżeni wyrazili aię obelżywie 
na co przewodniczący sąda ale zara-

aocy w dala 29 października r. ub. bojówka wpadła 
do jego sypialni i usiłowała go zabić. Gdy sąd 
poddawał w wątpliwość prawdziwość tych zeznań, 
Osiński podali zł rękę do góry I rzekł: .Nigdy nie
kłamałem wobec Boga. Jestem wiernym katolikiem .

Następnie zaznawała p. Osińska, że dom jej 
był kllkakrotafe napadany przez bojówkę, a gdy 
zwracała się do miejscowego posterunku żtadsr- 
merji, otrzymała odpswledź, że .iandaraaerja nie 
na to Istnieje, aby pilnować mieszkań Polaków .

W czasie procesu wychodzą na jaw szczegóły, 
rzucające ponure światło na sytuację, w jakiej znaj­
duje się polska malejszość w Prasach Wschodnich. 
Należy zaznaczyć, że zachowanie się prokuratora 
w procesie cechuje w dalszym ciąga — podobnie 
jak w plcfwisym dala *— pobłażliwość dla o ik t f* 
żoaydb, a w niektórych wypadkach prokurator bie­
rze nawet aa slabie niejako mię obrońcy podią- 
dayeb. Gdy jeden ze świadków stwierdził, Że 
cało okowie bojówki niemieckiej publicznie wyrażali 
się obelżywie o Polakach, używając słów, jak „Poi­
ntach® San* (palika Świnia) lip. prokurator, wdając 
się w długie wywody, usiłował stwierdzić, że w sło­
wach tych ale ma nic obelżywego dla Polaków (!).

Rs tez lik  cywilny, p. B tczewski, natychmiast 
zareagował na ts wywody prokuratora, stwierdzając 
otwarcie, 1« prokurator wziął aa slabie rolę obrońcy 
oskarżonych, przeciw czemu należy energicznie 

f zaprotestować.

Dzia&Mkftrz gm erykftóśkt na P oa e ra u . 
Uokgłsj niedzieli bawił w Bydgoszczy znany , 

dziennikarz amerykański, jed*n z najwybitniejszych 
publicystów Nowego Świata, 52 latał Frank Herbert 
Simonds z Mtchusett#, współpracownik przeszło 5U 
dzienników amerykańskich, kawaler Lcgjl Honoro­
wej francu klej oraz krzyża oficerskiego Polaki 
Odrodzonej, autor kiikatomowego dzieła „O dziejach 
wojny światowej“ . Gość amerykański przybył do 
Bydgoszczy samochodem z Toiunia w towarzystwie 
wicewojewody pomorskiego dr. Soydlltza oraz radcy 
ministerstwa spraw zagranicznych Orłowskiego. Po 
zwiedzeniu mlcśta red. Simonds podejmowany był 
śniadaniem w salonach Kluba Polskiego. W śnia­
dania t®m wzięli udział starosta dr. Bar et a, wi- 
c@prazydeat df. py©n©i Klubu*

Sk&rb P aM w ś  płaci as® aisźłużzfi® kośfllkśty.
Poznań .Gazeta Bydgoska“ pisze: Miejski 

Urząd Policyjny w Poznania zarządził w dala 8 ma­
ja 1928 roku zajęcie numeru 211 „Kurjera Poznan 
kiego* z dafa 8. 5 1928. Sąd okręgowy zajęcie 
powyższe uchylił, nie dopatrzywszy się cech prze­
stępstwa w treści zajętego artykułu. W następstwie 
lej uchwały sądowej wydawnictwo nasze wystąpiło 
na drogę sądową przeciw Skarbowi Państwa o od 
szkodowanle strat, powstałych dla wydawnictwa 
wskutek kosf.skaty. Sprawa o odszkodowanie toczyła 
się przed sądem okręgowym, a naetęoule przed 
sądem apelacyjnym; w obu instancjach zawyroko­
wano na korzyć naszego wydawnictwa, wobec czego 
wydawnictwo" nasze otrzymało w dnia 5 hm. tytu­
łem zaspokojenia roszczeń naszych do Skarbu 
Państwa 826.77 zł.

Zapowiedź ele&kwegs rozkazu?
Warszawa, Krążą pogłoski, ie  wlcemln. apt. 

wojsk., gen. Konarzewski, • zamierza wydać roskaz, 
zabraniający rozmawiania z kimkolwiek o Brześciu 
cf cerom, którzy byli odkomenderowani do twierdzy 
br^tikiaj na czss Internowania tam b. poilow.

T^tgiczaa walka iudanśęi polikisj 
z bgzbttiniknm i.

Wilno. Z oogrsnlcsa sowieckiego donoszą, li
w  miejscowości Htjany, w odległości kilku kilome­
trów cd Rtdoizkowle, doszło do zaciętej walki 
ludności polskiej z komunistami o kaplicę katolicką.

W ostatnią niedzielę przybyła do miejscowości 
Hajaay lotia oks »sdycja antyrellgljna bozboinlkow, 
którzy przad Msplisą mlejicową rozpoczęli propa-

.. , MSI' W 'III1 <«*««»

M. T. P O R K 1 N S .

0 Z A . R N E  W I D M O .
P O W I E Ś Ć .

Przekład s aagleltktoge.

(Ciąg daiz*y.)
R O Z D Z I A Ł  X X I X .

S r Tomasz Cifltan t Rnpwt D>rod ale zaprze­
stali w tym czasie pHaych possaklwtń, ais mimo 
star?.ń z pomocą biegłego djtektywa nic nie zaalezli, 
coby ich na śUd pojcfntoiej «bfodtl wprowadzić 
mogło, KU «a dróg) kuplo łych wskazówek od słulą- 
nego A Lads nie wystarczał/ na wytoczenia 
mu procosa oskarżającego. ,

Alf*ed oddawał się tak namiętnie trunków, 
jakby m i choisiło juł nte o upolobtulo w owym 
nałogu, sio riezsj o zagłutzonle wssslkłago poczucia 
aamo wisdsy. G '*ł toż szaleaisj, niż kiedy kol wlsk, 
chociaż szczęście, któż* sai io śmierci stryja •!* '*  
doptsywsło, zaoełale go opuściło. S.raty były tak 
wiotkie, lo towarzysze klabowl nte pojmowali, ekąd

gaudę antyreligijuą. Kilku bozboialków weszło do 
kaplicy i zaczęło wyśmiewać religję.

Ludność próbowała usunąć ich z kaplicy, lecz 
wówczas jeden z bszbolników strzelił z rewolweru 

l do modlącego się tłumu. Wzburzony tłum rzucił 
j się na komunistów i 4 z nich zatłukł kijami aa 
■ śmierć, samochód zaś, którym przybyli i aa którym 

znajdowała się bibuła komunistyczna i plakaty, 
oblał naftą 1 spalił. Do wsi tsj przybył następnie 
oddział straży pogranicznej, który aresztował 2J0 
osób.

Prom jwr V «U lzo loś w  Raf-mal«.
Rzym. Przybył ta premjer Ysnlzelos, po­

witany na dworcu przez ministra spraw zagrani­
cznych Grandi‘*go, podsekretarza Stanu Giunta 
i Fani oraz. ministra pełnomocnego ltaljl w Atenach 
I ministra psłaomoesego Grecji w Rzymie. O god*. 
10 tej V«nlselQs został przyjęty przez króle, a nastę­
pni® miał złożyć wizytę Massollniemu.

i P ięc ia  lo ta lk ó w  w leśk ieh  zglfiętu  w  czM le  
p rze lo tu  do A a s r y k i Poludalowwj.

Pary*. Wypadki lotnicze podczas przelotu 
eskadry hydroplaaów włorkleh w Brazylji miały 

| znacznie poważniejsze rozmiary, nil pierwotnie 
donoszono. Agaacj® StefanPego ogłasza komunikat 

! o tych wypadkach, z których wynika, że krótko po 
i stercie w Bolama, w Gwinei portugalskiej, musiał 
l jeden bydroplan opaść na morze s wysokości 5U 
lmetrów. Podczas opadania oderwał się prawy

( pływak. Mechanik, znajdujący się przypadkowo na 
s pływaku, znalazł śmisrć, trzej Inni lotnicy wyszli
| bes szwamka . . , , f .

Dróg! wyDiidtk wydany! »Sę w dzlaalęc mlaot
! po starci® H f dropi an z wielką szybkością opadł 
I na morze. Z powoda udar «sala o powierzchnię 
wody powstał pożar. Obaj lotnicy, kapftaa I po­
rucznik, mechanik oraz telegrafista znaleźli śmierć.

Przyczyaą tych katastrof było wlelcle obdąże- 
I nie, gdyż ze względu na wielką odległość mustały 
Ś bydrc.plsny zabrać z sobą większą Ilość ma.arjałow

1 ** *^W miejsce tych hydroplanów odleciały dwa 
samoloty zapasowe, które towarzyszył? eskadrze, 
\składającej się z dwunastu aparatów. Jeden z nich 
ldoleciał tyłka da Faraando da Noronba, drugi zaś 
przybył szczęśliwi® do celu. « «

| Z tblci letaley wszyscy należeli do rzędu , mow  , 
1 ipaclaid# wacawloayeh w llciaych I dalekich rildach, 

z których słynie włoskie lotnictwo.

i czen je będzie mógł pokryć. Przypuszczali, ie, 
wskutek raemiltych nadużyć fizyjsaysh, paąadt 
w szuieńitwa i przestaje być odpowiedzialnym za 
swk postępowali«. Szał tylko móg! tłumaczyć nagłe 
1 dziwna zmiany humoru. Zieaerwowaay, nle- 
spokojay wpadał z jsdusj ostatacznoścl w drugą, 
drżał za aajnniejizym szeUztem, z ponursj malan- 
cbnlil 1 nlczem nls wytłamaczoaego »maiku prze- 
chiddł w szaloną, głośaą 1 przykrą w objawach 
wesół ość. Mimo próśb I Hitów ale ch s.ał zaglądnąć 
do CirrUbTOoke. Nte byt to tylko wstręt przeby­
wania pod dachara, pod którym zamordował *«hł- 
rrałego starca, straszył go tam jsszcza cień młoiaj 
dziewczyny, tak okrutnie aa śalarc grodo wą wy­
danej. Ż tło wał tego czynu. Początkowo pragnął 
śmierci Lindy, stojącej mu w drodzle: udał się do 
Liad/aa* aby nla alac iłab iis! wypassdtala Jtj nt 
wolność, zaczął pić zapamiętale przez kilk* dn i; 
gdy nakoniec przyszedł do siebie, było >ui za aoz to, 
dziewczyna już ale mogła żyć w c ien ie j piwnicy 
opli£3soił§g3 zim izy ik t. PacDitniti ivu  zigl^dic 
jeszcze, aiitsy widok zmarłej prześladował go potem 
at w godzinę śmierci. D >§5 miał jednego trup*, 
który stał mu ciągle przed oczyma. Pragnął *a-

Przymusswe lądowanie 
lotników polskich pod Opolem
yolbraymt&ją Ni©m «y da r e n s i i r ó w  

wielki#J ftfsry p o llty em e j.
W piątek o godz. 3 po południa pojawiły się

nad Opolem 3 polski« samoloty wojskowe, krążą« 
nad miastem około godz. 4. Dwa samoloty wylą­
dowały na placu ćwiczeń, trzeci zaś odleciał w kie­
runku granicy polskiej. Aresztowani lotnicy oświad­
czyli, ż® zabłądzili s powoda gwałtownej śnieżycy. 
Samoloty należą do 2 glego paliku lotniczego w 
Krakowie.

Nieszczęśliwy ten wypadek polskich lotuikew
wojskowych n siłuje cała tutejsza prasa, w komenta­
rzach niewątpliwie inspirowanych s góry, rozdmu­
chać do rozmiarów wielkiej afery politycznej, oświad­
czając, l i  chodzi tu o rozmyślną prowokację pod 
adresem bawiącego wtady w Opolu kanclerza 
Rzeszy.
P rzed  zraz ̂ Sdy p ro ts it  rząda  a l««m laek !sg» w  

WiseśBiwie a poarodu nleiz^sęśltsrejgo 
wypftdku lotmtkósr polśstch.

Brrlln. Niemiecki urząd spr. zagranicznych po­
lecił poselstwu niemieckiemu w Warszawie założyć 
jak najostrzejszy protest z powoda przelotu granicy 
polsko niemieckiej przez 3 polski® samoloty woj- 

i gkowe. Dalsze kroki rządu niemieckiego w tej spra- 
; wie nastąpią dopiero po zakończenia dochodseń, 

przeprowadzanych przez władze policyjae w Opola.
I ’ Wyrazić należy największe zdziwienie, Że nie­

miecki urząd spraw zagranicznych — zresztą nie 
po rag pierwszy — dał się wyprowadzić z równo­
wagi alarmami organów nacjonalistycznych, posta­
nawiając wystosować protest do Warszawy, nie 
czekając na ostateczne wyniki śledztwa.

Jeśli śledztwo prewadzone będzie w sposób 
prawidłoww, nie może ono wykazać żadnej świado­
mej winy ¥s strony lotników polskich, którzy — 

i jak sfę okazuje — ni® wiedzieli o tern, że w tym 
| duła kanclerz Brńiing znajduje się w Opolu.

Nsmłóżeji dr. Wjrśoćkiego.
Warszawa, 12. 1. „Monitor Polski“ z duła 12 

bm. ogłasza, le  P. Prezydent Rzplltej postanowieniem 
z di. 12. 1. zamianował podsekretarza stanu w Min. 
Spraw Zagr., p. dr. Alfreda,Wysockiego, posłem nad­
zwyczajnym i ministrem pełnomocnym I. kl. Kspiitej 
Polskiej przy rządzie Rzęs ty Niemieckiej.

Mi®. P r y it s r  w  GdyflI.
Warszawa. W sobotę wieczorem wyjechał de 

Gdyni I Gdańska et!n. Prystor w towarzystwie ,dyt. 
dep. morskiego Hilchsna. — Powrót nastąpi we 
wtorek.

Ogól młodzieży wobee śprftwy b n e ś M s j.
Warszawa. Rada naczelna Młodzieży Wszech­

polskiej zwróciła się do Naczelnego Komitetu 
Akademickiego % prośbą o zwołani® w ośrodkach 
wieców w cela uchwalenia protestu przez ogół mło­
dzieży przeciwko Brześciowi,

N. K. A. wydał polecenie komitetom miejscy 
wym zwołania takich wieców już w ciąga bieżącej 
go tygodnia.

Król hlśepłióSfel będaie gośalesa far.
Z&sacjffciego aa Spliau ?

Pragi. Pisma słowackie donoszą, że na zamku 
hr. Zamojskiego w Oberranscheab&ch w okręgu 
Stara Lubowla na Spiszu, czynione są przygotowa­
nia, ab? na wypadek detronizacji dynastjl hiszpań­
skiej rodzima królewska mogła tam osiąść.

H f .  Ztmojskl olealoay jest z ks. Izabellą Bur­
bońską, kuzynką króla Alfonsa.

Ubiegłego tygodnia kazał hr. Zamojski przygo­
tować sflim^k w  Oberrauscheubach aa przyjęcie 
króla A'fonia I to na życzenie króla.

Poselstwo hiszpańskie w  Pradze oświadcza aa 
zapytan e, i® Istotnie już dość dawno hr. Zamojski 
i Jogo małżonka wystosowali do króla Alfonsa, 
zaproszeni®, sby zamieszkał w Ob#rranscbenbach.

pomnianla t ogłuszenia choćby kosztem rozumu 
I Życia. Korty l alkohol dawały ma odurzenie 
I to spowodowało, Ża A fr*d w kilku miesiącach 
przsgral nletylko ów kapitał 1 brylanty, skradzione 
Lindzie, ais i pieniądze, wspaniałomyślnie ofiarowane
mu przez ojca. , ,

Jednej nocy przegrał sto tysięcy franków 
t był znoszony prosić ojca o nowy zasiłek pieniężny. 
Izak jednak ais miał ochety pozbywać się tak po- 
iądiUigo i na czas otrzymanego bogactwa l nie 
odoowiadał na naglące listy i telegramy syna, który, 
nia ch-.ąc się ogłosić w klubie niewypłacalnym, 
mimo gniewa ! witręta zniewolonym był osobiście 
ud»ć się d ) nienawistnego mu Cirrisbrooke.

Podazai obisda atchof^l p3aa?® tnlhusali I 
plsro gd? służba się oddullła, ais szczędząc w 
kradaaste uwag nad krwią nablegteml oczyma paaa 
Alfreda i nad niepomierną ilością pochłoniętego 
przezeń wiat, zwrócił s'ę do ojca z szorstką wy­
mówką, o niewypełnienia jago żądania co do na­
desłania świeżej kwoty pieniężnej.

— Trudziłeś się naprólao, jeśli w tym tylko 
cela oioblścle przybywasz! — odparł mu aa te 
sucho ojciec. Vc - d.



Wstrętna naganka na „endecją 
i 0. W. P.

No «m iasto. W ubiegły piątek doszło u nas przed 
Starostwem do pożałowania godnych **116, o czem już pisali* 
imy. Pewne czynniki, chcąc na innych zrzucić za nie odpo­
wiedzialność, puszczają w pras!® sanacyjnej kłamliwe, oszczer­
cze, a przedewszyetkiezn niegodziwe wieści, jakoby demonstracje 
te były dziełem i robotą endecką i OWP. Dowodem tego ma być ta 
okoliczność, źe wśród kilkaset zgromadzeń, przed Starostwem 
znalazło się trzech czy czterech bezrobotnych, członków O.W.P. 
Tych też przedewszystktem zatrzymano w areszcie, a nawet 
odesłano do Tomala. Jednego z nich, a mianowicie p. Fraa« 
clszka ŁupicMegc, zwolniono zaraz po pierwszych ba­
daniach. Dalszym dowodem ma być ta okoliczność, i® akn- 
Tatnie 2 dn! przedtem odbyło się zwykłe tyg. posiedzenie OWP. I to 
ma być jakiś argument! Z pewnością, źe to wygodnie pewnym 
czynnikom, a przede wszy niklem bardzo chytrze i podstępnie z ich 
strony, sprawę z demonstracjami bezrobotnych tak uchwycić i tak 
ją rozgłosić. Bo wtedy oczywiście nie oni tema winni, 
tylko tamci, w tym wypadku endecja I O* W. P,, z siebie 
zrzuci się odpowiedzklsolć, a przeciwnikom uszyje się buty. 
Tylko, że każdy uczciwy człowiek wzdryga się przed ̂ kłam­
stwem i oszczerstwem, a o to się ta właśnie rozchodzi. 
Miast rozsiewać publicznie po prasie fałszywe wieści 
o endekach i O. W. P., niechby raczej miarodajne 
czynniki bezstronnie i rzeczowo wybadały odnośnych 
robotników, co ich spowodowało naprawdę aż do taklostrsgo 
zreagowanla na swe postulaty. Przecie! ni* odraza stała się 
taka burzliwa demonstracja, tylko już od dłuższego czasu 
zalegali oni wśród mrozu i śniegu godzinami całe mi gmach 
Starostwa. Z dnia na dzień rosła ich liczba, 
aźwrsszcze doszło do tego rodzaju zajść, jakich byliśmy świad­
kami w ubiegły piątek. Niechby też bezstronnie zbadano, 
czy słuszne były żądania obecni® bez pracy i zarobku będą­
cych robotników, a wtedy może sąd by inaczej wypadł o zaj­
ęciach tych. Ale, czy się tego doczekamy ?

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a ś t o ,  dnia 14 stycznia 1931 r.*8

kalendarzyk. 14 stycznia, Środa, Hilarego
15 stycznia, Czwartek, Pawła I past.

Wschód słońca g. 8 - 0 7  m. Zachódlalońca g. 16 — 13 m. 
Wschód księżyca g .  5 — 51 m. Zachód księżyca g. 12«~ 6[m,

Ciągałem« P.ńslwr. Loterjt Kl*£ow«J.
W dniach 13 i 15 bm. w biurze Generalnej Dyrekcji Lo- 

terji Państwowej odbędzie się ciągnienie III. klasy 22 Polskiej 
Łoterji Państw, w obecności komisji rządowej przy współ­
udziale 1 pod kontrolą dwóch obywateli miasta, zaproszonych 
przez prezydenta m. Warszawy. Losy III. kl. nabywać można 
jeszcze w kolekturze »Drwęca* w Nowemmieście, Lubawie 
i Lidzbarka.

Wislkopolśki« i Pomwśkls 
TAwiri^Ł^o Rybaek!«

postarało się o przedłużenie terminu zgłaszania zamówień na 
narybek węgorza do dnia 20 stycznia 1921 r„

Ze wzglądu na konieczność dokonania zagranicą zamówie­
nia odpowiedniej ilości narybku węgorza dla całej Polski — 
Towarzystwo zwraca uwagę, iż wykonani® wszelkich spóźnio­
nych zamówień mogłoby nie dojść do skutku.

Donosząc o powyźszem, Towarzystwo apelaje do wszy­
stkich zainteresowanych w podniesienia dochodowości swych 
objektów rybnych, o zgłaszanie zamówień na narybek węgorza 
najpóźniej do data 20 stycznia 1931 r.

Wszelkie informacje, jak 1 zamówienia kierować należy 
pod adresem: Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo
Łybackie, Bydgoszcz, Kwiatowa 4, Tei. 14—28.

: nsm
W śprM wlm przywczn towar6w$% Wolatgn 

BfUita
Izba przemysłowo-handlowa w Grudziądzu podaje do 

wiadomości, ż® przywożenie z Wolnego Miasta Gdańska do 
Polak! towarów pochadseata niemieckiego jest niedozwolone, 
Natomiast dozwolony jest przywóz z Gd ńska wszelkich to­
warów pochodzenia gdańskiego oraz tych towarów, które 
Gdańik sprowadza na ;podstawie ogólnych kontyngentów 
przywozowych.

Z  m ia s t a  i $

N* nbogleh.
Nawam laito . ZamUat wieds* as grób Aiay

JasskcwttkSoJ złożyli państwo Dr. Ż italscy aa ubogich 
miasta 10 zł«

Dlm Bm śf Gaańiz]^iii] w Nd«rsminl£Śete:
przysłali:

1. ks. prób. Włosiczyńskl — Krotoszyny 5 ft. wędzonej 
słoniny.

2. P, Wachowski — Nowydwór 10 ctr. kartofli. Z% co
serdeczne »Bóg zapłać*. Ks. DembleńskL

T«atr w  ^mlaśels.
Noweaaiaato. Ogółu, zainteresowani. wzbuds# ztpowl.dż 

przyjazdu doskonałego Teatru Miejskiego z Grudziądza pod 
kler. % St. Zięolaste vlcz*, który podpaś paromiesięcznej pra- 
cy zdobył sobie uzaaala całego Pomorza. Pierwszą sztuką, 
wystawioną w uassem mieść!*, będsle .Upiór z Diijseldorfa“, 
sz.ez nader aktualus ze względu aa mający się odoyć w 
dalach najbliższych proces. Sztuka ta w teatrze grudziądzkim 
zyskała olbrzymie powodzenie. — Nadzwyczaj zajmująca treść 
i świetni* uchwycone poitacle bohaterów sztuki oraz ef»kty 
świetlne 1 dekoracyjne, nie mówiąc jai o grze artystów, 
trzymają widza w ateaatauaem napięciu 1 zaciekawianiu.

Przedstawienie odbędzie się w piątek, 16 bm. o sodz. 
8 wlecz, w salt Hotelu Polskiego. Bilety w cenie od 1—4 zł 
wcześniej nabywać można w księgarni .Drwęcy*, a w dala 
przedstawienia od godz. 19-ej przy kasie teatru.

Spr«»itowaata.
Lubawa. W numarza 147 „Drwęcy* zamieściliśmy 

nadesłaną nam z L obawy korespondencję pod nagłówkiem 
„Fatalna gospodarka w alaktrownl*, która za pa was atedo-

1

magsiiii w oie&iro wni czyni oapawieaziainym Magistrat, 
bilźsaem zapoznania się ze sprawą przekonaliśmy się, że 
zachodzące defekty maszyn są ni® z winy Magistratu 
I że Magistrat czyni, co może, by tema zaradzić,

W j a l k  p a lo w a n ia .
— L u b a « . .  Dnia 8 bm. urządził p. dr. Brasse na 

dzierżawionym przez siebie terenie gminy Taszewo polowanie 
z naganką, w którem brało udslał l i  strzelców. 2 powoda 
wyjątkowej pogody w tym dniu i mimo małej 
liczby strzelców, ubito 85 zajęcy. W polowaniu brała także 
udział p« dr. Brassowa Królem polowania został p. Gradu- 
szewski ze Złotowa, który zdołał ubić 13 zajęcy.

Miły wtaesoiwk (trkbśtry «eniti.ryja«].
— Lu b aw a  Clf?zą*.a się dażem oo wodze nim na tut*

grancie orkiestra seminaryjna pod dzielnen kierownictwem 
p prof. Grabowskiego urządziła w niedzielę, I I  om, wiaczo- 
rem, na sali p. Kowalskiego, wielki koacsrt wokalno lustru * 
mentalny z bardzo bogatym programem, stojącym na wyso­
kim poziomie pod względem utworów, jak i wykonania, Wie* 
czorek ten zadowolił chyba najwybredniejszą publiczność. 
Na pierwszy ogień poszedł Trertta*« J,Carmen*, marsz, poezetn 
zostało wykonane Intermezzo, »Żyj dobrze* J. Liadaaay*«. 
Bardzo rzęsiście oklaskiwano walc .Królowa balu* Iwano- 
vic!‘ego, Teraz wystąpił chór uczniów sarnin., który od­
śpiewał na głosy pieśń: »Mtc‘ek* Żakowskiego 1 „Mazur*
Ma«zyń§k!ago. Po wykonania R Grabowskiego »Wiązanki 
kolend polskich* I A. Rajciaka »Zbiór krakowiaków* aaatą« 
pił* kilkuminutowa przerw®. W dalszym ciągu programu 
odegrany został E Petcr‘a »El beschir*, marsz, Waldteuila 
»Czarownik syren* i E. Peterca , Napis®*, intermezzo, wywołując 
za każdym razem burzę oklasków. Lecz w prawdziwy 
zachwyt została publiczność wprowadzona wykonaniem Pade­
rewskiego .Biały Orzeł* i „W starym dworze*1 Miaheymtr*a. 
Powyższe utwory wykonał bardzo ndatnie chór uczniów 
eemln. przy akompaniamencie orkiestry. Nastąpiły jeszcze re­
produkcje utworów: Herold*« «Zampa* uwertura i Moniuszki 
»Halka* i »Mazur*.

Zr urządzenie ttgo wieczorka należy się gorące uznanie 
i cześć niezmordowanemu p, prof. Grabowskiemu, który wćwi- 
czeaiam przez orkiestrę semiu tak trudnych utworów zaskarbił 
sobie szacunek a^etylko publiczności, licz i rodziców, któ­
rych dzieci ucz7 zamiłowania do piękna, Seminaryjna orkle- 
fetra od kilku lat pod dzielnem kierownictwem p. prof, Gra­
bowskiego jest w ntszem mieście jedyną orkiestrą, więc nie­
ma żadnej uroczystości, w którejby nie występowała. Za* 
brane dość licznie publiczność zadokumentowała swem przy­
byciem swe aymp&ije dła tej miłej imprezy, podczas której 
na chwilę choć mogła zapomnieć o codziennych troskach 
i unieść się w sfery duchowej atmosfery.

Przytrzymani* pt&iikft*
— Labuwn, W ub. tygodniu jakiś źydek niemowa, w 

chwili, gdy chciał przekroczyć granicę, został przytrzymany 1 od­
stawiony do Luoawy, przyczem okazało się, iż starał się jaź 
po ras drugi przejść nielegalnie do Niemiec. Uporczywego 
wędrowca ulokowano na czas jakiś w treszcie, aby sobie 
mógł odpocząć. Prry zamakaniu bronił się i wrzeszczał, lecz 
wszelki opór był bezskuteczny.

- -sw»

Z Ę P o m o r z a m

Uję$f@ śiijkt % ldd$]śk !4
’ Lidaburk. Dnia 12. bm. zostało osadzonych w tut 

więzieniu 5 opryazfców, którzy niepokoili tut. ludność. Są to 
znani i na braku Lidzbarka Bprawcy włamania u pp. Markow­
skiego, Klekebusza i w Aptece i t. d. Wykrycie ich zawdzię- 
czyć nslety U tylko naszej dzielnej policji, która pomimo 
małe] liczby zawsze jest na posterunku. XII.

Z g m  w poez^kalai lak&rzt.
W^hfzeżiiO« W tych dalach przybył po poradę lekarską

do p. dr. Kewcsyńskiego 74-letai roootnlk Behnert, zatrudnio­
ny w tartaku p. Ob sta, Czekając swej kolejki w poczekalni, 
starzec zmarł na udar serca.

m powadn utrilflpotidr*
Chełznżu. Nocy onegdajszej usiłowała popełnić samo­

bójstwo prrez otruci® się gazem świetlnym w kuchni urzędni­
czka Urzędu Skarbowego, LohremanowaEugenja, którą znale­
ziono w stan«® nieprzytomnym i odstawiono do szpitala po­
wiatowego w Chełmży. Z pozostawionych przez denatkę listów 
wynika, że przyczyną tragicznego kroku było zwolnienie jej z 
posady.

R9«r^rsyitft pfzajaeliiaf prusi nutubal.
GfiilciądU. W ub. soboto przed poi. najechany został 

rowerzysta gospodarz Michał Borny z Bzowa, po w. świecki, 
przez autobus na szosie pomiędzy Michałowem a m.39tom 
kolejowym. Nieszczęśliwy rowerzysta doznał licznych ran 
oraz złamał rękę i nogę. Rannego odstawiono do szaitala 
miejskiego. Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej Bomy 
zmarł wskutek upływu krwi. Śledztwo w toku.̂

Afcadsmlsk!® Kola PaUkó« w Prśdia 
C s 4 i « i * |  tną 16i ź  «r a d a ą

» O  ip an ri^d ź  T f « T l r a i u i i * i * .
Tarań . W S»kt.i»r]»ole Wydilała Wysrms Wo-

jowódskl.gi Kjmłt.ta Floty Naradowa] w Torualu *lo4yli na 
■łódź podwodną „Od.owi.dź Tf.vlcauuaowl* oatinkowl. Aka- 
d.mlcki.go Koła Polaków w Prąd*. Czsakl.i 355 kotou 
czeskich.

Kwota ta została przelana d> Banku Z w. Spółek Z ar. 
Oddslal w Toruniu ns konto: łódź podwodna »Odpowiedź 
Tc.vtraausom* n* raehmak Woj. Koaltatu Fioty Nsrodow.i 
w Toruniu.

Wydilał Wykontwcsy WaJowód*kl.go Komltttu Floty 
Narodo skład i na tsj drodi, ofiarodawcom s.rd.czn, 
podalękowanio. Wydalał Wykonawcy. „

Awaatapj wli««t«ró  sr“ toraAlkleb I leh~“
® p łlo g  p p s «d  # ąd am ,

Toraft, W styczniu ab. r. popijało w restauracji p. Jana
Gierszewskiego w Toruniu dwóch psnów wódkę. Po wypiciu 
sporej ilaści kolejek panowie ci popadli w dobry humor 
1 zaczęli demolować urządzenie lokalu, przyczem jeden z nich 
Józef Ablewicz, wołał, *e jest prezesem B B. i legionistów! 
a drugi, Stanisław Peplński, podawał się za 
którym w rzeczywistości nigdy ale był. 
tego redzaju poziom, ta obaj cl osobnicy 
czynności fizjologiczne do Jstojącjch w 
z miodem.

Gd; gospodarz zażąda! zapłaty za napalę i szkody, okazało 
się, że gościa są bez pieniędzy. Chcąc jakoś »wywinąć się* 
z niezbyt przyjemnej sytuacji, zaczęli sami wzywać policję, 
twierdzić, że p. Gierszewski mlal obrazić marsz. Piłsadiklego. 
Zjawił się posterunkowy, który, miast obu awanturników za* 
brał wszystkich aa komisarjat. W dodatku zatrzymano po­
krzywdzonego gospodarza, a awanturników wypuszczono. N i 
Skutek oskarżenia p„ Gierszewski stanął preed sądem, by od­
powiedzieć za rzekomą obrazę marsz. Piłsudskiego. W pierwszej 
Instancji skazano go na 100 zł grzywny, lecz na skutek od«

majora rezerwy,
Nastrój osiągnął 
zaczęli zsłaiwiać 
lokalu blaszanek

7 bm. ponowna rozprawa«
Sąd uwolnił p. Gierszewskiego całkowicie od winy i kary» 

bowiem wykazał, że stawiany jemu zarzut jest bez­
podstawny. Nadmienić należy, że »bohaterzy* tej awantury 
dotychczas nie uregulowali szkód, wyrządzonych ».Gierszew­
skiemu.

Wyrodikft matkft zagrzebał* pod figar*
noworodka.

Lipienie«, pow. chojnicki, j Wy darzyła falę ta ponura 
zbrodula dzieciobójstwa. Oto 24-latsla Marta Kl.drowaka, ro- 
botntca, swe nowonarodzone dziecko zakopała w polu pod 
figurą, gdzie je też następnie znaleziono.

Początkowo wyrodna matki zaprzeczała temu czynowi, 
później jednak się przyznała« Oaadzono ją w więzieniu w 
Chojnicach, skąd niebawem ją zwolniono, albowiem sekcja 
zwłok noworodka wykazała, że dziecko przyszło na świat 
mirtwe, wobec czego prokurator cofnął oskarżenie o zabójstwo, 
Sąd skazał ją na 10 dal więzienia za usunięcia zwłok.

Skutii Maośiroia^go śliigiMa ilę.
Torsii. 17-letai Hop?® z Torunia, ślizgając się z nasypu

drogo w ag o, uderzył tak silnie głową o ziemię, że w stanie 
nieprzytomnym przewieziony został do lecznicy miejskiej, 
gdzie lekarze stwierdzili wstrząs mózgu.

Tryby urergly pałac a ręki robalalk*.
Toraft« Zatrudniony w fabryce »Lubań* w Toruniu 36- 

letai robotnik Jta Wiśniewski przez nieostrożność włożył rękę 
w tryby maszyny, które urwfły mu Średni palec n prawej 
ręki. Po udzieleniu pierwszej pomocy ni miejscu rannego 

i odstawiono do szpitala Djnkonisek.

Z li«yt*cji ikór durowych.
P «d g ó f* . W nb. tygodniu odbyła sl* tu 115 licytacja 

skór Rzeź ul oklej Spółdzielni Gospodarczej przy bardzo licznym 
udziale kapców i garbarzy z kraju I z z*g?auicy. Dyr. p, 
Szsczmański przeczytał warunki licytacyjne, zaznaczając, że 
Spółdzielnia nie będzie przyjmowała żadnych weksli z powodu 
ostatnich rsstrykeyj bankowych, jak i ogólnego kryzysu, 
obejmującego przedewazystdem rolnictwo, gdyż rzeźaicy zmn 
szenl są również płacić gotówką.

Oświadczenie to odniosło ten skutek, że kupcy ofiaro­
wał! ceny bardso niskie. Zaznaczyć trzeba, że tendencja 
zniżkowa cen na skóry surowe nie słabnie. Wpływa to 
również ujemnie na kalkulację mięsa, bo rzeźaicy otrzymują 
za skóry I lana odpadki bardzo niskie ceny. Bydlęce i cie­
lęce skóry zostały sprzedane, natomiast skopowych skór 
sprzedano tylko minimalną ilość.

Ceny były następujące :
Bydlęce solone bukata 2—2,20 za kg.; bydlęce solone 

średnie 1,56—1,78 za kg.; oryginalne 1,50—1,74 za kg.; cleżkle 
1,40— 1,50 za kg. Cielęce solone do 7 i pół funt. 9,i0—9,8f  
za sztukę; od 8 ft. 12,10-12,80 za sztukę. Skopowe solone 
gołe 1,34 za kg.; suche 2.00 za kg. Kozie suche 10,00 za 
sztukę. Końskie solone 26,00 za sztukę; cielęce suche 7,50 
za sztukę.

Kulo mlfńśklp zmliidijrio człowieka.
Kościerzyna« Z nieznanych przyczyn wpadł do jeziora

Teofil Gran, pracownik Bóttnera w Stawiskach. Chłopak 
porwany został przez koło młyńskie i w straszny sposób 
zmasakrowany« Zwłoki wydobyto wkrótce.

Spidt % drabin? i zabt! ślę.
Mo di*owo, pow. kośclerikl. Robotnik miejscowego 

folwarku, Sswarc, zdejmując ouegdaj siano, spadł z drabiny 
1 uległ ogólnemu potłuczeniu. Nazajutrz z powodu choroby 
do pracy wysłał swego syna, który z tejże samej drabiny, 
również zdejmując siano, spadł, ponosząc na miejscu śmierć»

Skutki lekkoutf Sianisi.
Grabówek. Oaegdaj wydarzył się nieszczęśliwy wypa­

dek w Grabówka, przyczyną którego było lekkomyślne pozo­
stawienie nabite] broni. Ofiarą wypadku stał się 6*łetnf 
synek pewnego urzędnika, który lekkomyślnie pozostawioną 
broń pochwycił i zaczął się nią bawić. Strzał padł i ugodził 
6*letniego chłopczyka w głowę tak, że ten padł trapem na 
ziemię.

Zuchwała w!śmuale.
Gdynia* W nb. tygodniu dokonali nieznani sprawcy śmia­

łego włamsnla do składu zegarmistrza p« Bartkowiaka. Wy­
bili oni okno wystawowe 1 weszli do składa, skąd skradli 4 
złote zegarki i brylantowy pierścionek, ogólnej wartości 1608 
zf. Policja przytrzymała sprawcę, nl.jakl.go Fraac. Stefańskie­
go, któc.mu zdoUao od.braó zegarki. Natomiast pUricionak 
brylantowy aprawsa rznclł do zaapy śnl.źn.j, gdzl. go mimo 
usilnych poszukiwań nie znal.ziono.

Z  d a ls z y c h  s t r o n

Rozbudów* poliktaj floty
handlów«] l rfbaekl«].

W a rn a a a . Skarb państwa zapłaci w nadchodzącym
roku badtetowym tytuUm rat za statki, zaknplon. dla poi- 

\ 9kUi *ialy handlowej, 4.444.000 zt. Z tego przypada na statki 
towarowe „Trzew‘ , .Niemen* i „Litwa*, należące do pań­
stwowego przedsiębiorstw* .Żegluga Polska*, 925.000 zł. Rat* 
za 4 statki towarowo-pesaźerskie dla Polsko Brytyjskiego Taw 
Okrętowego wyniesie 1081.030 zł., odsetki od rat za statkt dl* 
tagoi towarzystwa 595,000 *?., wreszcie rata za nabytą Unia 
Gdynia — Ameryka dla Polskiego Tow. Transatlantyckiego 
I Odsetki 1.831.000 zł. B

Na rozbudowę bazy morskiej floty rybackiej przeznaczył* 
Mla. Przemysłu l Handlu 250.000 zł.

W dw* lat* po złotych goddeh ehel*l *ię
roza|£ć z  io i ią ,

Równe. Przed kilku dniami zdarzyła się bardzo zabawna
historia w matem miasteczku Tuszynie, na Wołynia, która 
jest podawana z ust do ust, wywołując ogólną wesołość. Otóż 
majaki brał K. przsd 2 l*t? obchodził uroczyści® swój® złoi® 
gody z wierną małżonką Małką. Ni uroczystość zebrała *i® 

f cała rodzina, skradająca się z synów, córek, zięciów, synu- 
wych, 13 wnuków 1 naw«t jaź prawnuków. Na wieczerzy po­
wyższej była tiki® obecna 60 letnia Sura K., sąsiadka szcza- 
iii wago małżonka p. Srała, która, niewiadomo dlaczego, wpadła 
w oko 73-l®tatego starca.

O i tego czasu zaczęły się kłótnie, a nawet skandale w 
domn p* K, Za wszelką cenę chciał on pobrać się z »czaru­
jącą sąs adką I w tym celu przed kilku dalami udał się do 
rabina 1 zażądał rozwodu z swą żoną. Zdziwiony rabin starał 
się wytłumaczyć starcowi, że jat trochę zapóźno rozwodzić sie 
Mżenie z laną kobietą, lecz wszystkie perswazje na nic sie 
nie przydały i rabin zgodził się dać rozwód.

Kiedy nadszedł dzień 1 par* sUraszków stanęła przed ra­
binem, do mieszkanie wdarło się 13 wnnków p. S. i narobiło 
takUgo wrzasku, że rabin uciekł, a przestraszony pradziadek 
i dziadek w jednej osobie odraza zrezygnował z wszelkich 
»chęci małżeńskich i udał się do domu, -otoczony ze wszf* 
stkich stron przez swoją liczną rodzinę.



Oddanie M i siat ra ił G d y n i»-G ó rn y  Ś lą ik  » »  
55 lat.

We wtorek oczekiwany Jeit przyjaid do Warwa- 
wy delegatów Banąue dee Paya do Noid.

Od tego czata narady mają przejść w stadium 
decydujące. Pożyczka na wynoaić 1 mlljard fr.

Z tytala polyczkl koncern będzie wypłacać rzą­
dowi kwoty na wykończenie budowy magistrali, 
która ma być wykończona do kcńca przyazlego
roka. . , x
Magistralę tę konsorcjom ma eksploatować przez
55 lat.

IF rc feśe row ie  pelltechn lk l lw ow ak ie ] 
n y it e io w a l i  m em orja l do F m .  RzpliteJ.

Wartzawa. »Wieczór Warszawski“  donosi, ie  
profesorowie politechniki lwowskiej postanowili aa 
poufnem posiedzenia wystosować do Prezydenta 
Rzelitej, jako w j bitnego członka grona prtfesor- 
sklsgo politetbniki lwowskiej oraz honorowego pro­
fesora tej uczelni, memerjał w sprawie Brześcia.

W memoriale tym profesorowie politechnik! 
łwowtkiej proszą Prezydenta, aby wpłynął na wyda­
nie zarządzeń zmierzających do ukarania winnych.

O dpow iedź po lek * nn ek *rg l n lem ieek ie 
w  G enew ie.

Warszawa. Rząd pclski wysłał wczoraj notę do 
•ekretsrjatn generalnego Ligi Narodow, ktera jest 
odpowiedzią na skargi rządu niemieckiego przeciw­
ko Polsce w związku z zajściami ca terenie woj. 
śląskiego w okresie wyborów do Ssjmn i Senatu 
R. P. oraz do sejmu śląskiego. Nota min. Zale­
skiego do sekretarjatu L'gl Narodów zawiera^szcze­
gółowy materjał faktyczny, dotyczący tych zajść 
i w sposób jasny i przekonywujący polemizuje 
z zarzutami nlemieckiem! przeciwko Polsce, wyją- 
fniając bezpodstawność tych zarzutów.

Nota polska będzie w najblilizym czasie ogło­
szona przez aekretarjat generalny Ligi Narodow.

M srd srcś  kona. Leśk ltw lca®  p i z j z f i i j e  
ślę do zbrodni.

Liptk. Podczas przesłuchania w sprawie zna­
nych wydarzeń pod Opaleniem asystent policji nie­
mieckiej, Fryc Sec der z Elbląga, złoSył szczegółowe 
zeznanie, z którego wynika, że on właśnie jes.
sprawcą śmierci polskiego urzędnika pclleji Leskie-
wlezą* . s

Całą zasadzkę pod Opaleniem zorganizował
— wedle jego przyznania się — komisarz nfem.

policji kryminalnej Hartmann, który też udzielił 
szczegółowych instrukcji co do użycia broni palnej.

Zwabionych urzędników polaklsj straży grani­
cznej wezwano nagle do poddania *!ę, a wymieniony 
Sender pierwszy strzelił rzekemo tylko na postrach.

Naciśnięty pytaniami, przyznał w końcu, le  od­
dał atrzał do kom. Leśklewtcsa, który wskutek tego 
ntraclł życie.

* W yrok  o bandycki napad i zd em o low an i« 
iz k o iy  po lsk ie ] w  Mike le jkach .

Malborg. W procesie o napad na szkołę pol­
ską w Mikołajkach po przemówieniu prokuratora 
oraz rzecznika prywatnego, prezesa Baczewskiego, 
zapadł wyrok, skazujący głównego oskarżonego 
Gotschewckiego na 4 miesiące i dwa tygodnie wię­
zienia oraz na wymgrodzenie szkód I strat. Oskar- 
źonego Hclewlusa na jeden miesiąc więzienia S 20 
marek grzywny, oskarżonego Patschlńskiego na 20 
mk. grzywny, dalszego oskarżonego Gusowsklego 
uniewinniono.

Przedstawiciel związku szkolnego, prezes Ba- 
czewtkl, zapowiedział apelację od wyrcku nletylko 
co do nfskcścl wymiaru kary, lecz również co do 
samej likwidacji oskarżenia.

Dodać należy, że prokurator proponował dla 
głównego oskarżonego 8 miesięcy więzienia, a dla 
Holewiusa 2 miesiące I dwa tygodnie.,

Film Remirqis«‘*  w Wiedniu Sprowokował 
znowu narodowych socjalistów do 

gwałtownych rozruchów.
Wiedeń. Przed kliko dniami rozpoczęły się w kinach 

pierwsze publiczne przedstawienia filmu Remsrąue a 
p. t. »Na zachodde nic nowego“ . Na Franz Joseph 
Qual zebrał się tłom narodowych socjalistów, 
wznosząc okrzyk na cześć Hitlera, śpiewając pieśni 
narodowe nlemieekie 1 gwiżdżąc. Po rozproszeniu 
tłum z jednego miejsca przechodził gdzieindziej. 
Przy tych zajściach doszło kilkakrotnie do starć i do 
szarży policji konnej. Demonstranci rzucali żabki 
skspodujące, ażeby spłoszyć koni® policyjne.

W wielu kawiarniach I fabrykach w  śródmieściu 
1 nad kanałem Dunajskim wybito szyby wystawowe. 
Policja aresztowała 44 osób. Przy starciu kilka­
dziesiąt osób odniosło rany. Niektóre dzienniki 
twierdzą, ie  demonstranci strzel» 11 csireml naboja 
mi. Wyświetlanie filom Remarque‘a cdbylo się 
spokojnie. Dalsze wyświetlania zostały zakazane.

Ansy Johnśoft w y je ch a ł» do Moskwy*
kupiw szy p rzed tem  w  W arszawie...

Sukienkę.^
Onegdaj rano pośpiesznym pociągiem wyjechał« 

misa A my Jobnaon do Moskwy, by tam na miejscu 
dowiedzieć się dokładnie, jakie trudności miałaby 
do zwalczenia, gdyby jednak podjęła obecnie lot do 
Chin. Pojechała pełna nadziei, iż może uda się jej 
postawić na «wojem.
r» MISS Johnson w  M oskwie. — Czy p e lte l 

do Pekinu ?
Moskwa, 11. 1. Przybyła tn z Warszawy lotni- 

czka angielska miss Amy Johnson, którą powitał 
na dworcu przedstawiciel® lotnictwa cywilnego 
1 wojskowego, m. 1». znany lotnik Ctnchnowskl, 
dalej przedstawiciele ambasady angielskiej I prasy.

Misa Amy Johnson oświadczyła pizedstawicle- 
lcwl agencji sowieckiej Tasr, l i  dalszy jej let został 
odłożony z powodu konieczności naprawy samolotu, 
który będzie gotowy do drogi w przyszłym tygodniu.

Letniczka angielska zabawi w Moskwie 3 dni 
1 wspólnie z sowieckimi rzeczoznawcami lotniczymi 
rozpatrzy możliwości lotu do Pekinu.

M u e k  t d w a r s y s t w a
Nowemtasto. W czwartek, 15 bm., o godz, 8 niej wie­

czorem odbędzie się zebranie Tow. Panien w zwykłym lokalu* 
UpiaBsa się o przybycie wszystkich członkiń. Zarząd.

Nowem iaito« Dziś, w środę zebranie O. W. P. o gedz. 
8-e] wiees. Kierownik.

Lubawa. Roczne Walne Zebranie Koła Związku Inwali­
dów Wojennych Rzeczp. P. w Lubawie odbędzie się w nie*» 
dzielę, dnia 18 1. 1931 o gedz. 13 w szkole powez. w 
Lnbawfe, jeżeli przepisana liczba członków się nie stawi, to 
pół gedz. późnie] odbędzie się drugie zebranie, które będzie 
prawomocne» Z powoda lego jest obowiązkiem każdego na 
te zebranie przybyć. Zarząd*

Siełda iboiewa w P e zm i».
Matmami* oficjalne s dmie 12. 1, 

w słotyab xa 100 k̂ ,
17.75-̂ 18.25

Pssetó«» tacha 22.00—22,75
Jtaaiwdtt# 20.00—21,50
Owies 20»00"®*2125

Se EAiakeJf p^owiedzialBy; Walenty itawicki w NewiSKieśeie,
Ka ogłoszenia redakcja nie odpewiada.

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód «  
zakładzie, strajku ltp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nledostarezonjek 
aanerśw lab odszkodowania.

W ponlsdiialek, dnia 12 stycznia 1931 r. 
o godz. 11.30 przed pot. zasnęt« w Bogn po 
dinglcb i ciężkich cierpieniach, opatrzona kil- 
kakrotnie Sakramentami św., naeza najukochań­
sza matka, babka 1 prababka 

i. p.
z J a rk i«« fezów

Marianna Polmańska
przaiywsiy lat 77.

O czem donosi w smntka pogrążona
Rodzina.

Działdowo, dnia 12 L 1931 r.
Eksportacja zwtek i pogrzeb odbędzie się 

w plątsk, dnia 16. I. rb. o godz. 9 z rana.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A
„latek, dni. 16 bm. o godj. 12 w pot. .pimd.» .4 b!d. 

w Targowisku za getónkę najwięcej dającemu:

1 maciorą z 9 prosśąlami.
Zbiórka licytantów na podwórzn p. Czarneckiego.

Sankałski, kem. sądowy w Lubaw!«.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  piątek, dnia 16 hm. o godz. 3,30 po poi. sprzedawać! 

będę w Naprom ka za gotówkę najwięcej dającemu.

1 maszyną dO szycia i 2 cielaki.
Zbiórka licytantów na pedwórzo p. Fr. Karkots.

Sznkalski, kom. sądowy w Lnbawie.

Przymusowy przetargi
W piątek, dnia 16 atyoania rb. o godz. 9-ej sprzedawać 
Dędę w Lidabarten na PI. Hallera za gotówkę nsjw. dającemu:
I kasę rejestracyjną, i bufet restaura­

cyjny i kran do piwa.
Lidzbark, dnia 12. I. 1931 r.

Zamojski, komornik sądowy w Lidzbarkn.

li 872.
Frzymusewy przetarg.

i w  siatek» dnia 16 styczni« rb. o godz, 9 sprzedawać 
będę w Lidzbarku Nowy Rynek za gotówkę najwięcej da- 

8 jącerca:
6 paczek kakao, 2 skrzynie cykorji 
„Franek»“, 300 kg. papieru (tutki).
Lidzbark, dnia 12 siyczaia 1931 r.

Zamojski, kom. sąd, w Lidzbarka.

11922. ~
Przymusowy praetarg«

W  piątek, dnia 16 atyczgiia rb« o gedz* 9.30 sprzeda1 
wać będę w Lidzbarku r?a Płaco HaBera za gotówkę nijwlę

cej dającemu :

1 płiszu damski tok®? y.
Lidzbark, dnia 12 stycznia 1931 r.

Zamojski, kom, sąd, w Lidzbarku.

11884Przymusowy przetarg»
W piątek, dnie 16 »tycznia rb. o godz. 9,30 sprzedawać 
będę w Lid*ba?kn n* Pi. Hallera za gctówhę najw. dającemc:

1 bufet, 1 biurko.
Lidzbark, dnia 12. I. 1931.

Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarkn.

TEATR MIEJSKI i GRUDZIĄDZA
Kierownik ST. ZIĘCIAKiEWICZ.___________

L U B A W A
W czwartek, dnia 15. bm. w fiII p. Kowalskiego 

o godz. 8-mej wieczorem

„Upiór z  Dusseldorfu"
gztuka w 5 Efct«cfc E. Karskiego ! T. Niewskiego. 

[Rzecz dzieje eię w dobie obecnej.
Bilety w cenie cd 1—4 zł nabywać mcin« w księgarni 

»Drwęcy*.

1930.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A .
W sobotę, dnia 17 bm. o godz. 9 przed poi. sprzedawać 
będę w Lubawie na Rynku za gotówkę najwięcej dającemu:

1 stół i szaf; do rzeczy.
Szukaiski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  sobotę, dnia 17 bm. o godz. 12 w  polud. sprzedawać 

będę w Stadzie za getówkę najwięcej dającemu:

9 macior.
Sswfeiilefel? kom* aąd. w Lubawie,

Zebrarsse w sp ó ln ik ó w
adbędzie aię «  piątek, dnia 23 stycznie rb. o god*. 4 

P ° pełodniu
cslsm przyjęcia bilansu za rok 1930.

„Bławat" w Lubawie
Biernacki. Żmijewski.

jsPrzymusowy przetarg«
piątek, dnia 16 styczni* rb. o godz. 11 sprzedawać 

będę w Lidzbarku Nowy Rynek za getówkę najwięcej 
dającemu:

i palto letnie.
Lidzbark, dnia 12. I. 1931 f.

Zamojaki, kom. sądowy w Lidzbarkn.

TEATR MIEJSKI z GRUDZIĄDZA
Kftro* nik ST. ZIĘCIAKIEWICZ.____________

N O W E M I A S T O .
W  piątek, dnia 16. bm. w raił Hotelu Polskiego

o gods. S-mcj wieczorem

„U piór z  DOsseEdorfu"
sztuka w 5 Ektach. E. K^rskfego i T. Niewskfego. 

Rzecz dz eje się w dobie obecnej.
Bilety w cenie cd 1—4 zł nabywtć meźna w księgarni

„Drwęca“.

Sprzedam moje
gospodarstwo

154 mórg dobrej ziemi z żywym 
1 martwym Inwentarzem. Cent 
podług ugody.

Skarlin«

r~

Kupujemy każdą 
ilość

e w

Poszukuję
młynarskiego od z^rsz.

J* S!©mfj»rsld, 
Młyn Pecółtowo. 

Nowam laeto n* Drw*

1867-,Przymusowy przetarg.
W  piątek, dnia 16 etycznie rb. o godz. 12 sprzedawać 
będę w  Lidzbarka Stsrsmissto 1«  gotówkę najwięcej da

jącemu:

1 bufet dębowy.
Lidzbark, dnia 12. I. 1131 r.

Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarka.

Pokój
z osobnem wejściem z calem 
lab bez utrzymania od zaraz 
do wynajęcia,
C zark©w *kfi, 19 Styczni» 10

loko stacja Kurzętnik, Kaługę* 
i Hartówiec

Ż w i r o w n i a ,
Noweirlffst^*

F O R M U L A R Z E
poleca

Okazja
M«m korzystnie na sprzed»ź 
materjał przygotowany do wla* 
tr»ka bolenderakiego, czyli 
kantolec do gospodarczych bu­
dynków. „ _ _ .

Czesław Jacafiiki, 
wyb. Mrocicnko

Zgubiona
portf«l, sawtcrający różne pa* 
plery wartcścłowe oraz ksią­
żeczkę wojskową, które unie* 
wainlam. Znalaacę uprasza się 
o zwrot za wynagrodzeniem 

Bolesław Kwiatkowski, 
Mowemiasto.

j LOSY do III. kl. 22 Loterii Państw. 1

nadeszły.
iWięc m ożna^je ,nabyw*ó i o d n a w ia ć !!!

lSDrwęcaffi Kol. Loterii Państw.
Nowsmissto — Lubaw* — Lidzbark.
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